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Byłam autentyczną lokatorką Tumsky Apartments i chciałabym rzetelną 
opinie zostawić tutaj nie o samej firmie Muchowiecka Apartments i jej 
pracownikach co o usłudze wynajmu jakiej doświadczyliśmy na lokalu 
Tumsky Apartments tej firmy. Może ta opinia przyda się komuś, kto ma 
zamiar skorzystać z tej usługi, ponieważ same gwiazdkowanie jakie tu widzę 


czy jednozdaniowe referencje to troche za mało, aby mieć pogląd na temat. 


Jeżeli chcesz wynająć od tej firmy lokal, przedstawiasz zaświadczenia jako 
Firma o niezaleganiu z podatkami i czystej karcie płatnika 1 dłużnika a jako 
Pracownik dochody z umowy o pracę z ostatnich miesięcy i tu również 
wyrazić musisz zgodę na prześwietlenie w BIK. Jeżeli wszystko ok, 
podpisujesz umowe i przejmujesz lokal, wpłacając również 3-miesięczną 
kaucję. TV, internet, prąd we własnym zakresie i umowy na siebie. 
Zastrzeżenie w Umowie wynajmu ważne dla właścicieli zwierzaków — 


trzymanie zwierząt w wynajmowanym lokalu ZABRONIONE. 


Otrzymujesz komplet kluczy do pokoju i kod do domofonu (klucz od 
pokoju nie pasuje do furtki i drzwi wejsciowych do obiektu, widać 


Wynajmujący ma w tym jakiś cel). 


Słowo Apartaments jest w tym przypadku tylko chwytem marketingowym, 
ponieważ nie jest to apartamentowiec, ani nie znajdują się w nim 
apartamenty, ot zwykłe lokale w 90% są one jednopokojowe z aneksem 
kuchennym, łazienką z prysznicem i WC, wszystko wykończone jak 
najtańszym kosztem (tanie i szybko się zużywa). To co ma zachęcić lokatora 
do wynajmu to, że w pokojach zamontowane są klimatyzatory (jeżeli, nie 
boisz się kosztów za prąd używasz ich więcej niż 1 miesiąc w okresie letnim, 
chyba że jesteś firmą i ładujesz to w koszty, ale na te koszty też pieniądz 
potrzebny:). Ogrzewanie jakim dysponuje obiekt jest gazowe. Lokal jest 
całkowicie pusty, we własnym zakresie go meblujesz. Aneks kuchenny to 
kilka szafek z Ikea, okap, piekarnik i płyta ceramiczna. Aneks kuchenny jest 
połaczony z pokojem a więc jak masz lokal jednopokojowy czujesz, że śpisz 
w kuchni:). Lokal ma domofon (bez możliwości ściszenia) i zegar do 
sterowania temperaturą w CO ĆW, który pomimo wyłączania ciągnie 


czasem gaz dalej:) 
I to tyle "dobrego". 


Z, zewnątrz budynek na tle starych zniszczonych kamienic w jego okolicach 
Śródki, prezentuje się na pewno wyróżniająco i można go pomylić z czymś 
luksusowym, ale Architekt skupiając się na elewacji zapomniał o 
podstawowym luksusie i funkcjonalności w wewnątrz (chociaż, jeśli 
wcześniej mieszkałeś "w gliniance” środek może wydać ci się przyjazny na 
pierwszy rzut oka bo nowy z tym w/w wyposażeniem i warunkami 


wynajmu, chociaż dzisiaj to najniższy standard wynajmu wszędzie). 


Wynajmując lokal w takim miejscu jak okolice ronda Śródka, musisz liczyć 
się z hałasem jaki dobiega dzień 1 noc od jadących samochodów. Szczególnie 
wiosną i latem, kiedy otwierasz okno, aby dotlenić się. Jednak we 
wspomnianym okresie, prędzej czy później hałas może cię zmęczyć. Jeśli nie 
zmęczysz się hałasem to pilnowaniem, aby muchy wielkości wróbla nie 


wleciały ci do pokoju z okolicznych '*smrodliwych” kontenerów na śmieci. 


Nie będę wymieniała wszystkich mankamentów na jakie nowo wynajmujący 
nie zwróci uwagę przed podpisaniem Umowy, ponieważ wychodzą one 


dopiero po zamieszkaniu w tym luksusie, za co przepraszam. 


Dla mnie było ważne, gdy wynajmowałam że obiekt był nowy (bez historii, 
listonoszy do poprzednich najemców itp.), lokalizacja (choć dzisiaj już 
inaczej patrzę na dojazdy) i że za DODATKOWĄ opłatą miejsce postojowe 
można było otrzymać na samochód. Nie ważne było natomiast, że można się 


na tym adresie zameldować. 


Nie były ważne dla mnie również gadżety typu aparat klimatyzacyjny za ok 


1500zł, który używa się 1 miesiąc w roku. 


Dużym minusem od razu jeszcze przed podpisaniem Umowy Wynajmu, było 
rozmieszczenie lokali i że są bez wyposażenia (lodówka, pralka, meble 

itp.). Układ lokalu to porażka architektoniczna, ale rozumiem, że projektant 
miał zastosować Standard jaki ta firma wymagała, wiedząc, że na innych 
obiektach się sprawdza (tylko te inne obiekty nie nazywają sie 
apartamentowcami:). Wchodzisz z korytarza od razu do pokoju, przez tanie, 
cienkie drzwi, przez które wszystko z korytarza 1 na odwrót słychać 
(minimalne poczucie intymności). Drzwi nie mają progów, a więc 2-4 cm od 
podłogi zawiewa z korytarza od każdego kto nim przechodzi lub wpada 


światło. 


Owszem, Wynajmujący Informuje, że można zmieniać, środek wg własnego 
uznania, ale przy zdaniu lokalu, musi on być w takiej samej kondycji jak przy 
podpisaniu umowy Wynajmu:) a więc kolejne dodatkowe koszty na dzień 
dobry, a muszę zaznaczyć, że ten kto odbierał ten budynek od budowlańców 
nie za bardzo się przyjarzał jakie *kwiatki” zwane fuszerą oni pozostawiali, 
zapewne w wiekszości lokali (nie będę pisała o szczegółach, budowlańcy i ci 
od wykończeniówki i instalacji na pewno wiedzą co mam na myśli:). Część z 


tych fuszer na memy się nadaje. 


Mieszkańcy? Sądząc po rejestracjach trochę leasingu, czarne furki, trochę z 
Poznania i samego powiatu bliskiego Poznaniowi, zresztą stan aut się 
zmieniał, w okolicach trudno o parking strzeżony;).Zbieranina. W pokojach 
najcześciej "pary” (a więc rozłożenie kosztów wynajmu co można uznać na 
plus mniej tracisz rozkłądając koszty). Nie zauważyłam jakiegoś 


zakuplowania między mieszkańcami. 


Czy spokojnie? w 95% TAK, ale zawsze jakieś czarne owce muszą sie znależć 
1 w tym przypadku tak było. Na przykład nade mną mieszkał chłopek 
(nazwę go w tej recenzji "Szpicel z room 40”), który całe dnie po pokoju 
jeżdził całe dnie na jakiś kółkach i biegał po nim w jakiś kowbojkach z 
ruskimi onucami i tak dudnił nimi przez sufit, że przy zamkniętych oknach 
jak miałam Home Work to rozpraszało, ale jego aktywność zaczynała się 
dopiero w godzinach od 22-ej wieczorem do 4-ej nad ranem i jak można się 
domyśleć słabo się wysypiałam przez Szpicla a o nagrywaniu podcastów na 
YT jakie robię nie było mowy bo byłby w tle. 2 razy wyszłam, tak już po 
24ej w nocy było jak usłyszałam, że znowu biega w tych kowbojkach po 
pokoju 1 obiekcie, aby zobaczyć co to za jeden (ćpun,alkoholik czy wariat), że 
obce mu były pojęcia CISZA NOCNA (22.00-6.00) i że w czterech literach 
miał monitoring na korytarzach, jeszcze w grudniu przynajmniej nosił 
płaszczyk, pod nim czarny t-shirt i coś co mam nadzieję, że było atrapą a nie 
będę pisała co.W obu razach, gdy wyszłam zobaczyć kto to, chodził pod 
pokojami 1 coś węszył(stąd nazwałam go Szpicel do potrzeb tej rezenzji a 
wspomnieć musiałam:). Szpicel oprócz łomotu w sufit szczególnie w 
godzinach 23.00 - 4.00 w nocy, oddawał często mocz 1 to na stojąco 
(dzwięk jakby z wiadra lać wodę do wanny i tak 24h, kiedy on spał 1 
pracował a może to jego praca? (chciałam z recenzją wysłać fotkę mojego 
"apartamentu" od strony Ronda Śródki, ta uliczka gdzie jest Poczta Polska, 
gdzie dobrze widać wszystkie lokale w tym Szpicla,ale było również widać 
jego fajne sąsiadki,choć zasłaniały rolety, stąd zrezygnowałam z tego 
zamiaru). W grudniu miałałam, prawie miesiąc urlopu to wiem:), co tylko 
nadmieniam, bo może miał pęcherz chory (ale na stojąco? w godzinach o 
których wspomniałam po kilka razy? piwo?kawa? choroba?:).Już nie 
walczyłam ze Szpiclem bo to może jakaś figura dla Wynajmującego, może 
wołyniak:), jak się tak panoszy i nikt nie protestuje i wiedząc że się 
wyprowadzamy. A zresztą kto go wie co miał za tym swoim płaszczem 
naprawdę..może Colta? Czy wszystko mi przeszkadzało? Oczywiście, że nie. 


Czy można mieć pretencje do człowieka który bierze długie gorące kąpiele o 


2 ej w nocy?:) Od tego jest prysznic. 
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fot. Fumsky Apartments widok od strony Ronda Śródka 


Takie *kwiatki” też należy brać pod uwagę Wynajmując lokal, gdzie nie ma 
Wspólnoty i nie ma komu się wstępnie I pokojowo poskarżyć na zakłócanie 
ciszy nocnej, noc w noc a nie incydentalnie. Jeszcze jeden taki chwat był na 
moim piętrze co wracał chyba z roboty lub z imprez (nie sprawdzałam) tak 
póżno i każdy musiał go usłyszeć w nocy i po przebudzeniu w południe bo 


taki był dumny z tego a jego niunia cały czas kaszlała. 


Reszta mieszkańców? raczej spokojna obok indywiduów samców co przy 
swoich niewolnicach się popisywali jacy to oni wspaniali i wojowniczy. Poza 
mieszkańcami lokale zajmują biura a na dole wynajęto lokal na sklep 
ukraińsko-mołdawsko-gruziński (brakuje jeszcze Czeczenii, aby czuć sie 


bezpieczniej:) 


Wspomniałam tutaj o WC z łazienką i styl oddawania moczu przez Szpicla 
na stojąco. Skąd o tym wiem? Niestety pisząc na początku że środek obiektu 
ma niewiele znamion luksusu,miałam w głównej mierze na myśli właśnie 
łazienkę z WC. Kanał na rury i wentylacje w łazience miał lepszą akustykę 
niż w blokach z wielkiej płyty:) porażka, aby coś takiego przy nowych 
technologiach budowlanych fundować ludziom i nazywać jeszcze 
Apartaments (oprócz tych słabych drzwi wejściowych). Doskonale bez 
wysilania słyszałam co się dzieje w łazienkach do samego dołu i u Szpicla. 


Było to również atrakcyjne dla innych mieszkańców:) 


I teraz ostatnie dwie rzeczy, jakie wpłyneły na moją decyzję zwolnienia 


lokalu na Tumsky Apartments. 


Jeżeli decydujesz się skorzystać z usługi wynajmu na Tumsky Apartments 
musisz wiedzieć, że od września, kiedy robi się chłodniej, kominy 
(kilkanaście) okolicznych kamienic, zaczynają dymić całą mocą jak 
elektrociepłownia Karolin a dym (szczególnie ten czarny) nawet przy 
zamkniętych również słabych oknach i powietrznikach wdziera się do 
środka do pokoi i najzwyczajniej w świecie dusisz się (nie przesadzam!). Cała 


nadzieja była w kierunku wiatru. 


Czare goryczy decyzji o wyprowadzce przelała plaga Rybików cukrowych 
bleebrrrrrrr, które biegały nie tylko w łazience, ale i aneksie kuchennym w 
zlewie, na podłodze lokalu a nawet ścianach wychodziły z gniazdek, 
pomimo, że dbałam o czystość, temperaturę i wilgotność pomieszczeń 


(niestety narazając sie na koszty prądu z klimatyzacji). 


Jeśli zdecydujesz sie na wyjnajęcie lokalu na tym obiekcie 1 chcesz 
autentycznie w nim mieszkać a nie prowadzić biuro czy przesypiać się lub 
dla spraw meldunkowych, nie bierz pokoju blisko windy. Niestety szyb 


windy bardzo hałasuje. 


Skąd zatem dwie gwiazdki do recenzji? zamiast jednej, podnoszę o jedną 
gwiazdkę bo była bieżąca zimna woda bez zastrzeżeń, wprawdzie 
wysuszająca bardzo skórę, ale na to wpływu wynajmujący raczej nie ma. 
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